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MIN Ł DZIEĄ Ń

I  było nudno. Po powrocie do domu 
przeczytałem  list  bez  wi kszegoę ę  
zainteresowania. A kiedy  czwartki toś  
było co  - “Kobra” w telewizji.ś

...

Markiz Czeka ski przypomniał o Kon-ń
wencji Konstytucyjnej. To takie co  coś  
w drodze demokratycznej ma ustalić 
przyszłe  podstawy  prawne  Ksi stwaę  
Sarmacji.  Nie  rozumiemy  wysiłków 
markiza.  Obywatele  demokratycznie 
wybrali, e maj  Konwencj  w dupie.ż ą ę

...

Wicehrabia Bartkowiak ogłosił, e ta-ż
kie serwisy jak Matis Industry Group, 
Magazyny  Sarmackie  czy  Sarmacki 
Urzad Pracy mog  w najbli szym cza-ą ż
sie funkcjonować wadliwie. Przyczyną 
s  niezapowiedziane  zmiany  admini-ą
stratora  systemu,  na  którym  stoją 
strony. Panu Wicehrabienu radzimy – 
pozwij Pan drania przed sarmacki s d.ą  
Niech płaci!

...

Hrabia  Szpunar  znów  przecudownie 
napisanym  newsem  w  “jakby  nie 
było” Bramie Sarmackiej nas uraczył. 
“Jakby  nie  patrzeć”  styl  pisarski 
Aviego koszmarny jest. “Jak na – było 
nie było” - do wiadczonego redaktoraś  
Bramy,  taki  tekst  blama em  jest.ż  
KLIKNIJ

Tutaj  ju  niedługo  b dzie  reklama.ż ę  
Sam  jestem  zaskoczony,  e  ktoż ś 
faktycznie  chce  wesprzeć  ekipę 
Dziennika.  Niedługo  b dziemy rekla-ę
mować pewien produkt. Produkt z ka-
tegorii “luksusowy”. Jako e Dziennikż  
czyta elita pa stw wirtualnych, to jestń  
nasza  gazeta  znakomitym  miejscem 
do  reklamowania  tego  typu  produk-
tów.  Ka dy  chciałby  mieć  przecie ...ż ż  
No tak, wygadałbym si . Poczekajcie,ę  
zobaczycie i bez w tpienia nab dzie-ą ę
cie drog  kupna.ą

Ale ślicznie

DUPA – czyli dół u podnó a Andówż
Pan Senator, Wielki Elektronik, Architekt Programowa-
nia,  z  Bo ej  Łaski,  chciałoby  si  dodać,  ma  doła.ż ę  
Obwie cił mi to mój komunikator internetowy, po tym,ś  
jak jedz c smaczne kanapki z podw dzan  pasztetow ,ą ę ą ą  
go wł czyłem. Mało brakowało, a Wasz ulubiony felieto-ą
nista nie pisałby tych słów. Pasztetowa, acz smaczna, 
potrafi być zabójcza jak stanie w gardle. 
Po tym, jak doszedłem do siebie po ataku pasztetowej, 
zacz łem si  zastanawiać -  co spowodowało,  e Naszą ę ż  
Wielki Mateusz ma doła. W zasadzie długo my leć nieś  
musiałem. Dla ka dego zdaje si  być jasne - Mateuszż ę  
ma doła, bo nie ma czasu na zrobienie czego  w syste-ś
mie Syriusz!  No,  no,  no  -  parodiuj c  pewien  kabaretą  
powie nie jeden z Was. Co jest przyczyn  braku czasuą  
Wspaniałego  Gawendy?  Otó  sprawdzian.  Prozaiczny,ż  
mały, zwykły, szkolny sprawdzian. Redakcyjna wiewiór-
ka nie wie jedynie z czego. Ale musi to być co  abstrak-ś
cyjnego -  jak  znienawidzona przez  Mateusza historia. 
Ta, mimo cyferek, za nic nie daje si  przenie ć do php.ę ś
Przyczyna doła mo e być zreszt  inna. Równie abstrak-ż ą
cyjna jak sam sprawdzian. Kolega podpowiedział mi, eż  
Mati (jak go pieszczotliwie nazywaj  koledzy z sali kom-ą
puterowej) ma doła bo na sarmackiej scenie pojawił się 
kto ,  kto  skutecznie  mo e  zagrozić  mu  w  dzier eniuś ż ż  
palmy pierwsze stwa w zmienianiu SYRIUSZ. To byłobyń  
tragiczne.  Nagle,  bowiem,  mogłoby  si  okazać,  e  wę ż  
SYRIUSZu mo na zrobić, co si  tylko chce, i w dodatkuż ę  
(co jest ju  zabójcze) mo na to zrobić szybko. Jak wtedyż ż  
wygl dałby Mateusz, dzi  tak błyszcz cy na tle generałaą ś ą  
Sneq'a? Pytanie retoryczne.
Ale eby nie było, e jeste my wredni. Mateusz! Pami -ż ż ś ę
taj! Jeste  jedyny w swoim rodzaju! Nikt, tak jak Ty, nieś  
umie  prostych  spraw odkładać  na  bli ej  nieokre lonyż ś  
czas. Nikt, tak jak Ty, nie ma tak wielu spraw w dupie. 
To wyj tkowe umiej tno ci. ą ę ś
Górnolotne  okre lenie  "Architekt  Programowania"ś  
wiadczy, o bez w tpienia, znakomitym poczuciu humo-ś ą

ru  Matiego.  Zastanawiam si  jedynie,  czy  nie  byłobyę  
wła ciwsze inne, np. "Długi Tydzie ".ś ń

Diabeł “Szukam Pracy” Stróż

Przyp. red. Redakcja niekoniecznie zgadza si  z tre ciamię ś  
publikowanymi przez felietonistów, ale maj c na uwadze gwałconą ą 
przez sarmackie s dy wolno ć wypowiedzi, opublikujemy wszystko.ą ś

http://www.sarmacja.org/strona,news,941


GŁOS ROBOTNICZY

Pracuj  w  magazynie.  Doę  
magazynu przyje dzaj  ci -ż ą ę
arówki, du e takie, po 30 iż ż  

wi cej  nawet  palet  z  yw-ę ż
no ci  w jednej si  mie ci.ś ą ę ś  
Jak z  chłopakami przepro-
wadzamy  rozładunek,  to 
taka ci arówka musi  naj-ęż
pierw  odpowiednio  podje-
chać tyłem, eby my mogliż ś  
zarzucić  na  ni  staloweą  
płyty,  po  których  je dzż ą 
nasze  wózki-paleciaki  o 
nap dzie elektrycznym.  Wę  
magazynie jest siedem do-
ków  dla  tych  ci arówek.ęż  
Na czterech z nich mieli my zamontowane pneumatyczne płyty, które przy pomocyś  
d wigni  spr aj cej  ustawiali my  na  odpowiedniej  wysoko ci  (ci arówki  nie  majź ęż ą ś ś ęż ą 
jednej wysoko ci), a na pozostałych trzech nie było płyt pneumatycznych, wi c zarzu-ś ę
cali my na nie takie r cznie przenoszone płyty stalowe. Lekkie te płyty to one nie s ,ś ę ą  
ale nie ma na co narzekać.
Praca szła pełn  par  i nawet w okresie przedswi tecznym, gdy ywno ć staje si  towa-ą ą ą ż ś ę
rem nad wyraz chodliwym, nasza dzielna załoga dawała rad  i  wykonali my posta-ę ś
wiony przez Zarz d plan. ą
W nowym roku Zarz d w dowód wdzi czno ci za nasz  prac  postanowił uwolnić nasą ę ś ą ę  
od jednej wymagaj cej siły czynno ci i zapowiedział, e we wszystkich dokach zostaną ś ż ą 
zamontowane nowe, pneumatyczne, elektrycznie sterowane płyty. Na projekcie mog-
li my zobaczyć, e cała ich obsługa odbywa si  za pomoc  jednego guzika.ś ż ę ą
Chłopaki si  ucieszyli, ale ja ju  wtedy przeczuwałem kłopoty.ę ż
Zacz ło si  ju  od chwili gdy weszli robotnicy instalować te nowe płyty. Wsz dzie zos-ę ę ż ę
tawiony przez nich burdel, hałas młota pneumatycznego kuj cego posadzk , truj ceą ę ą  
opary lakieru do metalu. 
Po trzech tygodniach oddali pierwsz  płyt .ą ę
Przypadło mi w udziale jej przetestowanie. TIR podjechał tyłem do doku i zatrzymał 
si . Nacisn łem guzik. Płyta ruszyła do góry, powoli podnosz c do poziomu mniejszę ą ą ą 
płyt , która wkrótce miała oprzeć si  o tył samochodu. Po osi gni ciu punktu kulmina-ę ę ą ę
cyjnego i całkowitym wysuni ciu do poziomu mniejszej płyty, cała płyta zacz ła opa-ę ę
dać. Teoretycznie mniejsza płyta powinna zahaczyć o samochód i cały mechanizm po-
winien zatrzymać si . W praktyce płyta... min ła koniec samochodu i opadła na samę ę  
dół. Nie pomogły manewry TIRa, płyta nie si gała i ju .ę ż
Od tej pory przekonali my si , e niektóre TIRy staj  odpowiednio blisko, a inne dalej.ś ę ż ą  
Je li  który  staje dalej,  to nie pozostaje nam nic innego, jak d wign ć star , dobr ,ś ś ź ą ą ą  
r cznie przenoszon  płyt  i rzucić ten kawał stali pomi dzy now  płyt  i samochód,ę ą ę ę ą ę  
tworz c tym samym most, po którym przejad  nasze elektrycznie nap dzane wózki.ą ą ę
Nie zawsze wydanie masy pieni dzy i zakupienie cudu techniki musi oznaczać popra-ę
w  istniej cego  systemu.ę ą  Czasem  ograniczy  człowiekowi  mo liwo ci  niekonwencjonalnychż ś  
działa , w których mo e on zastosować swoje umiej tno ci abstrakcyjnego my lenia i rozwi zy-ń ż ę ś ś ą
wania problemów. 
Polegajmy na ludziach.

Stachanowiec
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 - Aha - pokiwał głow  ze zrozumieniem, tak jakby codziennie co  mi si  nie mie ciło lub czegoą ś ę ś ś 
bym nie mogła obj ć. Wszystko jedno czym. Nie było to pocieszaj ce. A mo e po prostu byłą ą ż  
bardzo domy lny. No, był na pewno, to wiedziałam, ale jaki facet wie co siedzi w głowie kobiety...ś
 - A có  to było takiego? – zapytał.ż
Zastanawiałam si ,  co  te  sobie  my lał,  i  o  co  mnie  pos dzał?  Mo e my lał,  e  to  promocjaę ż ś ą ż ś ż  
proszku do prania. Oczywi cie tego najlepszego, co to nie zostawia ladu po kolorze czy teś ś ż 
odwrotnie. Choć z drugiej strony za głupi  mnie nie miał, a mo e tylko robił takie miłe wra enie.ą ż ż
 - Nie uwierzysz – zacz łam odwa nie rzucaj c na szal  wzgl dne poj cie swojej normalno ci –ę ż ą ę ę ę ś  
zjawisko  paranormalne.  W yciu  nie  spotkałam si  z  czym  takim i  nie  mam poj cia  jak  toż ę ś ę  
wyja nić. Nie oczekuj  od ciebie psychoanalizy ale chc  aby  pomy lał ze mn . Co to mogło być?ś ę ę ś ś ą
 -  Dobra, wysłucham – zgodził  si  łaskawie. To raczej  była ciekawo ć ni  miło ć ale liczy się ś ż ś ę 
rezultat – co takiego dziwnego si  zdarzyło? Tak konkretnie?ę
 - Mo esz my leć, e dramatyzuj ...ż ś ż ę
 - Mog ...ę
 - ...ale tak po prostu było – doko czyłam nie zwa aj c na jego uwag . Miał dziesi tki podobnychń ż ą ę ą  
odzywek w r kawie i nie było sensu si  nimi przejmować. Gdy tyczyły kogo , kogo nie lubiłam,ę ę ś  
potrafiły nawet bawić.
 - No to wiesz... Opowiedz – westchn ła lub tylko tak mi si  zdawało moja ostoja spokoju.ę ę
 - Posłuchaj, siedziałam na ławce na stacji  metra... – popłyn ła opowie ć. M  palił papierosaę ś ąż  
(trujemy si  wspólnie), pił mleko i wygl dał na zaciekawionego.ę ą
Gdy sko czyłam mówić on akurat  wła nie wyko czył  jeden karton mleka i  z  zadum  ogl dałń ś ń ą ą  
drugi. Zrezygnował z zach caj cego widoku, otarł usta, popatrzył na mnie i u miechn ł si . Juę ą ś ą ę ż 
wiedziałam, e przegrałam, i e nie uwierzył. Ci ko go za to obwiniać, musiałam przyznać wż ż ęż  
duchu.
 - Wiesz – powiedział – mogło ci si  po prostu przewidzieć, nie? Mo e jeste  zm czona, mo e coę ż ś ę ż ś 
ci  rozproszyło? Oboje przecie  wiemy, e co  takiego jest niemo liwe, prawda?ę ż ż ś ż
 - Prawda – powiedziałam ostro nie i z wahaniem – ale widzisz, ja patrzyłam tylko na t  scen , jaż ą ę  
to naprawd  widziałam, i naprawd ...ę ę
 - Spokojnie – przerwał mi Paweł – spokojnie. Prze pij si  z tym, mo e rozwi zanie samo ci siś ę ż ą ę 
nasunie? Rozumiem, e to,  nazwijmy to tak umownie –  zastrzegł  si  –  złudzenie troch  tobż ę ę ą 
wstrz sn ło, ale wiesz...ą ę
Paweł przytulił mnie i zacz ł głaskać po włosach. Było mi bardzo przyjemnie i zastanawiałam si ,ą ę  
czy codziennie mu czego  nie opowiadać.ś
 - Ech... – westchn łam – pewnie zadzwoni  do Eweliny i jej si  zwierz ... Jako  tak dziwnie to naę ę ę ę ś  
mnie działa... Czuj  si  inna, rozumiesz?ę ę
 -  Oczywi cie  kochanie,  ale  niczym  si  nie  przejmuj  –  było  jasne,  e  nic  nie  rozumie  aleś ę ż  
przynajmniej si  starał. Teraz pewnie moja kolej. ona powinna interesować si  yciem m a. Coę Ż ę ż ęż  
najmniej tak samo jak m  yciem ony.ąż ż ż
 - A co u ciebie?
 - To co zwykle... – westchn ł – zbrodnia i kara, ale zdecydowan  przewag  ma zbrodnia niestety.ą ą ę  
Brakuje  nam  ludzi,  brakuje  pieni dzy...  A  ludzie  jakby  bardziej  agresywni,  jacy  tacy...ę ś  
nieprzychylni sobie. A... – machn ł r k . Obj cia si  sko czyły. I tak całkiem nie le nam poszło.ą ę ą ę ę ń ź  
Usiadł przy stole i jeszcze raz spojrzał na mleko. Nalał sobie kolejn  szklank  i wypił j  duszkiem.ą ę ą  
Siedział przez chwil  w bezruchu kontempluj c krajobraz za kuchennym oknem.ę ą
 -  Mamy  teraz  trudn  spraw …  Dosyć  rozbudowany  gang,  do  tego  wszystkiego  ma  jakieą ę ś 
powi zania  z  zagranic .  Prawdopodobnie  chc  przemycić  ogromn  ilo ć  heroiny,  czy  czegoą ą ą ą ś ś 
takiego. Z Peru.  Nie wiem sk d to si  wzi ło tam, pewnie z Kolumbii,  no ale i  tak to si  maą ę ę ę  
sko czyć w Polsce.ń
 - Pewnie macie urwanie głowy – powiedziałam ze współczuciem.
 - Pójd  si  przespać, jutro musz  być o pi tej rano w robocie – powiedział wstaj c i bior c gazetę ę ę ą ą ą ę 
– wybacz, mo e w weekend pogadamy na ten temat? Mam mnóstwo roboty jutro i to takiej raczejż  
wyka czaj cej.ń ą

c.d.n.


